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Kto poniesie odpowiedzialność za Brześć
i l i

Jeszcze nnie przebi -miały w Polsce 
echa . krzykliwych obietnic przedw ybor­
czych sanacji. Jeszcze wiszą na m urach 
kopalń, fabryk i dom ow po całej Polsce 
afisze w yborcze sanacji i krzyczą przeraź­
liwie wielkiemi literam i: „Robotniku! Je­
żeli pragniesz dobrobytu  dla ciebie i ro­
dziny, głosuj na 1-kę", a już kapitaliści 
przeszli do ataku na g łodow e płace ro­
botników . >

T a k ! Kapitaliści nie bawią się nawet 
w pozory przyzwoitości. Nie chcą czekać 
z zapłatą sw ojego rachunku w yborczego, 
aż znikną ' Imurów afisze1, aż biedni robot 
nicy, którzy głosow ali na sanację, zapom ­
ną obietnice różnych dygnitarzy, o po­
wszechnym dobrobycie po zwycięstwie sa­
nacji. Oni za pieniądze, k tóre dali na w y­
bory, aby sanacja zwyciężyła, chcą mieć 
zaraz zapłacone. Poco czekać, aż robotnicy 
zapomną o zbyt świeżych obietn icach! Te- 
raz już przecie nie trzeba się z niemi li­
czyć G łosowanie się skończyło.

Oto tw arda i brutalna mowa kapitali­
stów . T a k ! Kapitaliści chcą zapłaty za 
pomoc i trudy w yborcze, ale me od tych, 
którym  tak skwapliwie1 pom agali do zwy­
cięstwa. Rachunek pom ocy wyhorczej ka 
pitalistów dla sanacji

zapłacić mają robotnicy-.
tymczasem w postaci obniżki głodow ych 
płac. Później przedstaw ią żądania obniżki 
podatków , taryf przewozowych, zniesie- 
t r a  op łat na ubezpieczenie socjalne. Nie 
można przecież wszystkiego naraz żądać 
Teraz tylko chcą obniżyć płace. Na pierw ­
szy  ogień poszli, jak zawsze, najpotężniejsi 
potentaci — kapitaliści węglowi. Za niemi 
ruszył przem ysł hutniczy i włókienniczy. 
Związek kapitalistów  węglowych w ypo­
w iedział z dniem 1 stycznia 1931 obow ią­
zującą w górnictwie um ow ę. To samo 
■uczynił Związek przem ysłow ców  w łókien­
niczych. W  piśmie, które Związek górni­
ków  otrzym ał od Związku kapitalistów 
w ęglowych, zawiadam iające o wypowie 
dzeniu um owy, nie postaw iono wyraźnie, 
o ile chcą obniżyć Dłace, ale że chcą ob 
niżyć, to  "wiadomo. Przecież już w sierpniu 
dom agali się od rządu zgody na obniżkę 
płac. Rząd stojąc wówczas przed w ybo­
ram i, nie chciał zrażać robotników  zgodą 
na obniżkę płac, w ypersw adow ał im. aby 
się z obniżką wstrzym ali. W iem y nawet, 
czem kapitaliści węglowi motywowali ko­
nieczność obniżenia plac. Twierdzili w ów ­
czas, że będzie bez krzywdy (jacy oni roz­
czulająco litościwi) obniżyć place robotni­
cze i w ten sposób wytrzym ać zbyt ostrą 
konkurencję Anglików i Niemców na ryn­
kach zagranicznych Były jeszcze i inne 
m otywy.

Ą teraz kilka słow o tym rzekomym 
spadku cen artykułów  pierwszej potrzeby. 
Praw da, że produkty  rolne u producenta 
spadły  w cenie to  nawet poważnie. — 
Jednak i  \
robotnik płaci za nie ceny jak w  okresie 

dobrej konjunktury,
bo pośrednicy zagarniają bezkarnie całą 
iróznicę cen do swojej kieszeni. Zaś ceny 
artykułów  przem ysłow ych, mimo potanie-

Dlaczego rząd milczy? B B ■

W ARSZAW A, 19. grudnia (tek w ł ). 
Spodziewane w dniu wczorajszym oświad­
czenie rządu w  sprawie brzesk;ej nie uka­
zało się. * 1 :

Krążą pogłoski, że rząd, w edług wszel 
kiego prawdopodobieństwa na mterpela 
cję PPS nie odpowie.

—o-

r® i» mim iim itji FIS w is
W ARSZAW A, 19 grudnia (tel. w ł.) 

W  prasie zagranicznej interpelacja Klubu 
.P P S  w yw arła .wstrząsające wrażenie

W  W itdniu  ukazał się dodatek nad­
zwyczajny „A rbeiter Zeitung", zawierają 
cy (pełne brzm ienie interpelacji poselskiej.

W  dniu 17 grudnia na ulicach W iednia 
plakatow ano afisze protestu jące przeciwko 
zbrodni brzeskiej i naw ołujące do o rga­

nizowania protestów  przeciwko opraw com  
brzeskim.

Z Paryża donoszą,, że przewodniczący 
g rupy parlam entarnej połsko-franc. Loąum 
zamieści! w e w torek  i środę aw a artykuły  
w socjalistycznej „Populaire" o zajściach 
brzeskich, których treści, ze w zględów 
zrozum iałych, podać nnie możemy.

Jak g łod zono  w ięźn iów  'brzeskich.
WARSZAWA. 19. grudnia, (teł wł.) Uzy- 

śkaMśmy dokładny sp is jedzenia, którem  k a r ­
miono w ięźniów  brzeskich.

Olóż od dnie 9. w rześnia do 9. liśtopa- 
pada, otrzym yw ali oni pół *-acji żofni.r: kmj 
chleba, rano  napar z ziół bez cukru O godz. 
12-tej v. po łudn i2 w odn istą  żółto- ni:bi-eskó zu­
pę z kartoflami do' tego odrobinę kapusty, 
m archw i, i lbo Duraków, — yw jątkow o bardzo 
rzadko łyżkę kaszy lub też grochu Raz na ty ­
dzień łyz;kę tłuczonych kart iflt i w  niedzi J ę

50 gram ów  w ygotow anego mięsa. W ieczorem  
tta  sam a zupa, tylke bez kartofli.

9. listopada, gdy już zbliżał się term in 
w yporow  i ew entuainia projektow ane uw olnie­
nie, przeznaczono im w yżyw ienie żołnierskie 
grupy  N., bardzo  sycące. W yw ołało to  u w szy s t­
kich w ięźniów, gw ałtow na zaburzenia żołądko­
we, k tóre lekarz© wieziemn" określili jako k ry ­
zys w yw ołany zm ianą pożyw i.nia. — Przez ca­
ły czas doktor n i;  mógł uzyskać popraw y W ik­
tu, naw et dLa ciężko chorych.

Odpowiedź na Brześć.
WARSZAWA. 19. grudnia, (teł. w ł.) W  ku­

luarach sejm owych rozeszła się w czor j w iado­
m ość o tern, iż pos. K rzyżarow skt w  dniu dzi­
siejszym tna odbyć konfer. ncję p rasow ą w K ra­
kow i;, na k tórej udzieli publicznej odpow iedzi 
na hst profesorów  U niw ersytetu Jagtzllons- 
ki-go.

I *
W najbliższych antach spodziew ane jest 

ogłoszenia listu w spraw ia brzeskiej p rzez  pro- 
teso rów  uniw ersytetu poznańskiego

W ni.ść  mają pro test rów nież organizacje 
kobiece, pracownicze, przedstaw iciele terarury  
l sztuki *

W dniu wczorajszym  redakcja „R obotni­
ka, o trzym ała d p^szę ou prof, dr. Szym kiew i­
cza, profesora Politechnik: lwowskiej i docen- 
tta  U niw ersytetu Jagiellońskiego, treśc i na- 
Usltępuiąeej:

„W itam  z radością protest profesorów  
Uniw. Jagiellon: k i go, przeciw ko traktow aniu  
więźnióv. brzeskich l nrzykiczam się do niego 
calem sercem .-‘

. * I
Do Związku F ilaretów  w ystosow any został 

list o tw arty  przez b. członka „Promi m a” , p  
Stanisław a M atkowskiego, w  którym  ten pisze: 

„Dlaczego widzimy, że stronnicy F ila re­
tów , a  obecn i; rządow ych i sejm owych dygm - 
tf rzy  dążą do zatuszou ania sp raw y brzes­
ki j?  Co w am  dyktuje W asze filarećkie sum ie­
n ia?
Sitna i głęboka ideologja nie lęka się sana  

krytyki.
D opuszczeni; do głosu właśni go sum ienia 

m ? jest oznaką słabości.
Złe, gdy sumieniem poczyna rząd 16 \ ry- 

ęai nowanie lun czyjeś uderzenie pięścią w  
stół” .

Spjn ślijslfi m 6)1 m m m i
WARSZAWA. 19. grudnia, (teł. wł.) W 

kotach sanacyjnych krążą od w czoraj pogłoski, 
jjakoby sejm ślask. miał być rozwiązany w cią­
gu najbliższych dni

KORFANTY MA BYĆ DZIŚ ZWOLNIONY.
WARSZAW  \ .  19 grudnia, (tel. wł.) Jak 

wiadomo, sejm śląski na osta tn i sn  sw tm  po­

siedzeniu powziął uchw ałę żądającą uwolnienia 
sen. K orłantego, jako ppsla na sejm  śląski. 
Uchwalę tę przesłano do W arszaw y.

Decyzja jednak w ładz centralnych w  tej 
sp raw i; nie jest jeszcze do tej po ry  znana.

Kraża pogłoski, żc ma być ona zakom uniko­
w ana rod. im p. Korf .n tego  jutro.

Należy się więc spodziew ać że dzień dzi­
siejszy będzie zarów no ostatnim  {JjUam w ię­
zi m a p. Korfantego.

nia surowców wcale me spadły, bo nad 
tem czuwają, znowu bezkarnie, różne mo 
nopolistyczne trusty  i koncerny przemy 
slow e. Przecież koncern węglowy pod­
wyższył niedawno i to w okresie kryzysu, 
ceny węgla przez odebranie detajlistom  
rabatu A więc gdzież tu popraw a bytu ro 
botnika z tego rzekom ego spadku cen a r­
tykułów  pierwszej potrzeby ?...

W końcu trzeba przypom nieć, że g ó r­
nicy nie z w łasnej winy pracowali praw ie 
cały rok po 3, 4, a  tylko w  w yjątkow ych

i rzadkich wypadkach, po 5 dni w  ty 
godniu Przez cały rok skazani na przym u­
sowe „św iętów ki", żyli robotnicy w nę­
dzy — nędzy na zapas...

W obec tej ofenzywy kapitalistów trze­
ba się bronić. T rzeba budować silną Cen­
tralny Związek Górników, aby w dniu 
układów  o nową umowę kapitalizm zastał 
silnnie zorganizowanych, nieustępliwych 
pracow ników !

Jan Stańczyk

M  Stffl. ii. [Sta ji[S !i“
s p r a w y , b rze sK ą .

W ARSZAW A, 19. grudnia (tel. w ł.). 
Na wczorajszem  posiedzeniu sejm owej kć - 
misji prawniczej w ybrany został przew od­
niczącym komisji — jak było do przew i­
dzenia — p. Car, b. min. sprawiedliwości.

Referowanie wmoskow Klubu Naród 
w  spraw ie Brześcia przydzielono pos. Pa- 
schalskiemu z Br Be

Pos. N ow odworski dom agał się tet 
minu dw utygodniow ego dla opracowania 
referatu, zaś pus. Paschalski zgodził się 
na term in (3-tygodniowy. Gdy pos T rąm p- 
czyński zażądał ustalenia term inu następ­
nego posiedzenia komisji, przew odni­
czący C ar oświadczył, że ustalenie term i­
nu należy do kompetencji przewodniczą­
cego. a może się też zdaizyć, że referat 
nie będ; ie m ógł być w term inie wyznaczcw 
nym  przegotow any przez referenta.

Pos. Zwierzyński (KI. Nar.) złożył do 
protokołu oświadczenie, w  którem stw iei- 
dza, iż „stanowisko BB w komisji wielce 
utrudnia i uniemożliwia załatw ienie wnio­
sku i wszechstronne zbadanie spraw y 
Brześcia".

m
W  środow ym  num erze , ,Dziennika Ludo- 

v eg o 1- została skonfiskow ana przew ażna część 
interpelacji w  spraw i" Brześcia, m ianowicie od 
opi u przeży ć Iow. pos. L ieb m n an a do końca 
mimo ,że rów nocześnie tasam a in terpelacja w 
temsamein brzm ieniu podana była przez inne 
pi ma lwowskie bez przeszkód N ie chcieliś­
my w prost temu w i :rzyć, ale w czorajj o trzy ­
maliśmy zaw iadom i ni o pisem ne prokuratury-, 
że skonnskow ar.o „Dziennik L.udowy“ . z po 
w odu artykułu p t . : Brześć •w świetle" faktów i 
iuazi — słowo „tragicznych-‘ z podtytułu nd 
siów  „w  jaki sposob” d e  końca ar*, t. j. 
do  słów" ,,n a  rew izji” , zaw ierającego cech" 
przesrępsnv z par. 300 u. k

Tymczasem w artykule w stępnym  orzedru  
kowaliśm y kilka ustępów  z in terpelacji poprze­
dni go dnia skonfiskowanych i zostały one 
przez cenzurę przepuszczone.

Poniaważ środowy „Dziennik Ludow y”  l 
w  irugim  nakładzie został skonfiskow any, czy­
telnicy nasi z prow incji togo dnia byli zup ;i 
nia p izbaw isni pi ma.

W obec tego dzisiaj! drukujem y tę  interpela- 
cjję w pelnen b rz n .im u , gdyż m arw sza lublt- 
kacja był? Wiko oos& m em  streszczeniem . S ą­
dzimy też że ten dokum ent historyczny po wi­
ni n być j. ;k najszerzej rozpowszechniony.

3! SjillStl iiffili
w ezw ani d o  W arszaw y

WARSZAWA. 19. grudnia, (tek wł.) Jak. 
się dowiaduj my, zostali w ezwani r . którzy w yż­
szych uczelni z ca łtgo  państw a przez uin. o- 
śswiaty do W arszaw y w spraw ie p ro testów  
ciał profesorskich przeciw  Brześciowi. Ma być 
wywarty nacisk, aby zapobiec dalszym pro tes- 
ttom.

iJlfl
WARSZAWA. 19. grudnia, (teł. wł.) Z 

P aryża don -szą, że trze; członkowie rząd . fran­
cuski go giosili dymisjję.

■ Są to mii- < m . ry tu r Thoymyre, p o t :eki 
stanu w ministerjjuni rolnictw a G au.ru oraz 
podsekretarz s tan -- w  min spr. wew n. Coty.
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K t o  p o n i e s i e  o r i j ^ w i e - d z i j l n o ś r

za „Brześć11?
O czem mówią lamy v>istu warszawskich.

W ARSZAW A, 19. grudnia (tel. \vL). 
Sprawa Brześcia w dalszym ciągu nic 
schodzi ze szpalt prasy warszawskiej.

Sanacyjny , ,Przegląd W ieczorny '', pi­
sząc o sprawie brzeskiej, nazywa naduży 
ciem przemilczanie sprawy, o którą uwię­
zieni posłow ie byli oskarżeni.

„Nadużycie to polega na swiadomem 
i celowem rajeniu karno-sądowego charak­
teru  obu stron afery, zarówno oskarżenia 
b posłów  o występki knowań w yw roto 
Wych, jak i oskarżenia personelu więzień 
tiego o występki nieludzkiego obchodzenia 
się".

Również sanacyjny organ konserw aty­
stów  „Dzień Polski" zamieszcza w spra 
wie' Brześcia następującą notatkę:

„Obowiązkiem rząau stojącego już nie 
wobec ogólnikowych osKarżeń, ale wobec 
sprecyzowanych zarzutów, będzie zbadać 
je jaknajściślej, pociągnąć do odpow ie­
dzialności winnych, jeże li się tacy okażą 
i dać interpelantom , a na tej drodze całej 
zaniepokojonej charaklerem  spraw y opinji 
wyczerpującą i autentyczna odpowiedź. 
Sądy Rzeczypospolitej stoją dla bezpośre 
dnio zainteresowanych otw orem , a tylko 
droga dla dalszej parlam entarnej demon 
stracji powinna być nadal zamknięta. W y 
świetlenie spraw y brzeskiej tak w intere­
sie rządu, jak w  interesie opozycji po­
winno nastąpić poza sferą glosow ania sej- 
m ow egob. ( ??)

Jak widzimy, nawet sanacyjne pisma 
dom agają się natychm iastowej interwencji 
iządu w  sprawie brzeskiej, a iząd, mimo 
to milczy... Dlaczego ?

G łosy prasy opozycyjnej brzmią n a ­
stępująco :

„A B C" pisze: „Nie chcemy przesą­
dzać wyniku dochodzeń sądowych i śledz­
tw a publicznego. Musimy jednak stw ier­
dzić juz dziś, że opmja publiczna nie po­
zwoli całej spraw y zacieśniać w sposób 
sztuczny jedynie do bezpośi edmch wyko­
nawców zbrodni, tj. do tych, którzy g ło ­
dzili, katowali, bili itd

W obec praw a odpowiedzialność za 
Brześć ponoszą:

1) organy  wykonawcze, tj. personel 
więzienia w  tw ierdzy;

2) władze' sądowo-śledcze, na których 
ciążył obowiązek nietylko opieki i kon 
tro li nad więźniami, lecz także powzięcie 
decyzji co do rodzaju środka prew encyj­
nego ;

Zaprzeczcie!
W artykule wstępnym  pisze p. B. K. 

w „Kurjerze W arszaw skim " pod adresem 
tych, co nie wierzą:

„Echa z Brześcia rozchodzą się szero 
ko po świccie. Jeśli wieści te me będą 
od .azu  w sposób dowodowy, w  sposób 
przekonywujący obalone, lub jeśli ewen 
tualni winowajcy kary zasłużonej nic po­
niosą, to  może' może powstać w świecie 
dom niem anie, że Polska rządzi sic innemi, 
niz on, zasadami moralnem i, że wyrzekła 
się obyczajowości zachodniej, że raczej 
zbliża się do tych wzorów' postępowania, 
które na Zacnodzie przejmują lutfzł zgrozą 
i wstrętem. N astąpiłaby w tedy izolacja 
moralna Polski.

Niech politycy czystej wooy zastano­
wią się nad taką perspektywą, biorąc pod 
Uwagę tylko jej skutki polityczne.

I jeśli przyjdą do przekonania, że izo­
lacja m oralna Polski byłaby najcięższym 
ciosem, wymierzonym w interesy naro­
dowe, to  niech się nie uskarżają naiwnie 
lub przebiegle na agitację prasy zagra­
nicznej, bo żaden kraj nie iest dziś odćię 
ty od opmji światowej, bo tego, o czem 
się od  rana do nocy mówi w Polsce, nie 
ukry je  się przed obcymi, tylko przeciwnie, 
niech żaoają pełnego św iatła publicznego, 
aby  to , o czem się mówi powszechnie już 
w całym  kraju, co jest najboleśniejszą i 
najżywszą „aktualnością", aby to  bvło 
w yjaśnione, oyło spiaw dzone i stw ierdzo­
ne lub spraw dzone i zaprzeczone, aby 
opinja nie m iała cienia wątpliwości, że 
n ikt się tu nie chce solidaryzować z ok ru t­
nym  duchem  W schodu, że samo podeprze 
n ie o  to  napawa nas wszystkich, bez różni­
cy obozu, obrzydzeniem  i wzyw a do pro 
flęjstu".

—o —

3) władze, które stw orzyły ram y or­
ganizacji więzienia i są odpowiedzialne 
za czyny podległego im personelu wię­
zienia brzeskiego.

Pozatem odpowneazialność obarcza 
tych wszystkich, którzy starają się w taki 
czy inny sposób przeszkodzić ujawnieniu 
praw7dy i ukaraniu winnycn.

„Gazeta W arszaw ska" pisze, polem i­
zując ze znanem, cynicznem przem ów ie­
niem płk K oca:

„W edług tego  stanowńska (pana Ko­
ca;, w  spraw ie oprawców' brzeskich nikt 
poza sądem  lnie ma nic do powiedzenia. | 

N atom iast wr spraw ie1 ewentualnej wi­
ny i kary wuęźniów w yrokuje już naw'et 
nie Sejm, ale jeden klub, a naw et jeden 
poseł.

Haniebne znęcanie się nad polityczny­
mi więźniami, niedopuszczalne nawet w 
stosunku do skazanych za najgorsze’ zbro 
dnie, organ rządowy nazywa karą. Taki 
Wyrok i taka kara nazywa się poprostu 
samosądem. ;

„R obotnik", nawiązując do wczoraj­
szego artykułu  w sanacyjnym „Expressie 
Porannym ", p isze :

„Czekajm y więc aż „wzniesiona ręka" 
wicemarszałka sejm u, p. Cara, „opadnie 
na ram iona" b. m inistra sprawiedliwości 
Cara, a „wzniesiona ręka" m inistra spra 
wiedliwości M ichałowskiego „spadnie na 
ram iona" b. prokuratora M ichałowskiego 
i b. ministra C ara".

1 dalej pisze ta k :
„Kiedy obrońca z M arm arosz-Sziget 

(tow'. Lieberman — red ) zbierał przez 
ścierkę kał żandarmów' w brzeskim klo/e 
zecie —- to przecież nic jednego jego po­
niżono, ale Was wszystkich, oficerowie 
L egionow ! '

Kiedy sypały się razy na plecy i kizy- 
żc Popiela — to przecież bito Was samych 
twórcy „Zarzewia".

A kiedy „F lorka" (Kazim iei/a Bagiń­
skiego) policzkowano — to przecież Wa 
sze twarze były pokryte sińcami, POW -cy.

imm i f l i r t
W ARSZAW A, 20 grudnia tel. w ł.). 

W strzym anie w ypłaty zasiłków robotni 
kom sezonowym w yw ołało nieopisane 
wzburzeńie wśród bezrobotnych w całym 
kraju.

Na tern tle w całym  szeregu miejsco­
wości doszło do poważnych zaburzeń.

I tak we w torek w Płocku zebrali się

t f iP IW  JlSfflll.
bezrobotni przed tam tejszym  m agistratem  
dom agając się zasiłków.

Zgrom adzonych rozpędzono przy po­
mocy policji, przycze n wiele osób po­
turbow ano m in. kobiety. Szereg osób 
aresztow ano. Na tem że tle doszło do roz­
ruchów w Kutnie, W łocław ku, Sochacze­
wie1 i innych mniejszych miejscowościach.

Zwolmonsn więzili
W ARSZAW A? 20 grudnia tel. w ł.). 

M inister Sprawiedliwości p M ichałowski 
otrzym ał wczoraj uchwałę Se'm u Śląskie­
go , dom agającą się zawieszenia śledztwa 
w stosunku do senatora Korfantego i

lip sen. Korfantego?
bezzwłocznego wypuszczenia go - z wię 
zienia.

W  związku z tern należy oczekiwać 
zwolnienia sen. Korfantego, w ciągu naj 
bliższych godzin.'-i • \ i ", , :,yt 'itf\ +r>» *v 'j (■',

6a;&85!P.t Siisega utrzyma! sic* 7 glosami.
Donoszą z Paryża, że na wczoraj . stronnictw  uchwalono votum zaufania dla 

szem posiedzeniu Izby po wysłuchaniu rządu 291 głosam i przeciwko 284. 
deklaracji rządowej i oświadczeniach | —o—

Poc&ąg wject-a! na autobus
17  osób rannych. Kilku pasażerom  an.puto varo  ręce i nogi.

W ARSZAW A, 19. 12. (PA T). Dziś 
na szlaku kolejowymi W ołkow ysk miasto 
W ydarzyła się katastrofa, s mianowicie po­
ciąg podmiejski Nr. 21/32 najechał i roz 
bił przejeżdżający przez to autobus pasa 
żerski.
1.7 pasażerów autobusu zostało poranio 

nych, w tun 9 ciezko.
Pierwszej pom ocy rannym udzielono 

w pobliskim szpitalu, skad ciężej po- 
szwannkowanych odwiezionuo do szpitala 
kolejowego w  Wilnie.
Kilku rannym amputowano ręce i nogi.

Szofera autobusu, sprawcę katastrofy, 
aresztow ano.

SZCZEGÓŁY PRZEBIEGU KATA 
STROFY

, W ILNO, 19. 12. (PA T). W  ostatniej 
chwili otrzym aliśm y szereg wyjaśnmają- 
cych szczegółów o przebiegu katastrofy. 
Pociąg podmiejski zdążający z W ołko 
wyska Centralnego, m iał zapalone przed­
nie latarnie i wszystkie wagony oświe­
tlone.

W  ten sposób pociąg będący w ruchu 
był widoczny dla szofera, lecz tenże sta 
rał się pociąg wymmać i w tym celu 
przyśpieszył jeszcze na przejeździć bieg 
autobusu Podkreślić należy, że sygnały 
przejazdu widoczne są dla przejeżdżają 
cych autobusów  z odległości 30 m Ma 
szynista pociągu, widząc autobus, dawał 
sygnały  ostrzegawcze. W ostatniej chwili 
mając tuz przed lokom otywą autobus, po 
d a g  zanam ował. lecz gw ałtow nie zahamo 
wany pociąg poruszał się siłą rozpędu 
jeszcze naprzód i jednym zderzakiem 
uderzył w  ty ł autobusu. O tern, że pociąg 
był widoczny dla szofera, świadczy jesz­
cze i ten takt, że nasyp kolejowy wznosi

się w ysoko ponnad horyzontem  i wszelki 
odbyw ający się na nasypie ruch widoczny 
jest zdaleka. Jeden z rannych, sekretarz 
sądu okręgow ego w Grodnie, P iotr Żuk, 
ze względu na ciężki stan, został um iesz­
czony w szpitalu sejm ikowym, znajdują­
cym się w pobliżu miejsca katastrofy. — 
Żuk doznał zgniecenia klatki piersiowej 
i wyszarpania jednego oka. Stan jego jest 
beznadziejny.

Na Maderfc nrzez Egipt.
W ARSZAW A, 20 grudnia tel. w ł.). 

Dzisiejsza! prasa popołudniow a donosi, że 
p Piłsudski przybył do Bordeaux , w 
czwartek rano, a w południe tegoż dnia 
ruszył w dalsza drogę przez H is/panję 
i Portugalję na M aderę.

Korespondent I K. C. donos z Lon 
dymi, że p. Piłsudski otrzym ał zaprosze­
nie na zwiedzenie Palestyny, wobec tego 
zatrzym a się on w  Egipcie, skąd będzie 
zwiedzał Palestynę

—o—

0 zwomtenie posłow na obecny 
Sejm.

W ARSZAW A, 20 grudnia tel. w ł.). 
W niosek Klubu socjalistycznego w  spra 
w ie uwolnienia uwiezionych posłów .na 
Sejm : Si Dubois, Adama Ciołkosza i po 
sła Dobrocha, ‘przydzielono w referacie 
tow. Pużakowi. <

Przewodniczący Komisji regulam ino 
wej, p. Podoski oświadczył, że zwrróci 
się do ministra Sprawiedliwości o dostar­
czenie referentowi m aterjału  sądowego, 
dotyczącego uwięzionych posłow.

Zwyc;ęska rewolucja 
w Guateroali.

WARSZa WA. 19. grudnia, (tel. wJ.) Z 
Guatemaló nadchodzą następuj'ące wiadom dści 
(jRewoluejja, k tóra tu wybucnła wc w torek , do- 
Gprowadzila do petneg-o sukcesu powstańców

W kraju  pnnu,e zupełny spo-K jj.
Z Nowego Yorku donoszą: Rząd prezy- 

deenta Gua eman został obalony przez rew o­
lucję wojskową. Parlam ent państw a Gua tema U 
ogłosił prezydentem  generała Manuela O rdlana 
dow odcę twiorozy M atam eres. N .w y  rząd  jest 
utw orzony. Podczas walk ulicznych w  stolicy 
zabitych zostaio 60 osób. Liczba rannych do­
szła do 100. v

W ojsko i Iuoność cywilna popierają no­
wy rząd. Gmach prezydenta Palma oblegali re ­
wolucjoniści przez klika godzin, nim się podaa ł 
prezydent. W' trakcis oblężenia, został zabity 
m inister wojny i kilku wyższych oficerów.

—oo—
12-GO STYCZNIA POSIEDZENIE SEJMU.

WARSZAWA. 19. grudnia, (tel. wł.) P ie r ­
wsze posiedzenie sejmu po św iętach odbędzie 
się 12. stycznia 1931 r. 9. stycznia rozpocznie 
swoje prace kumisja budżetowa.

P. St. Car przewodniczącym  
kom isji prawniczej.

W ARSZAW A, 20 grimma tel. w ł ) .  
Dziś pr/.etl południem  rozpoczęły się o~ 
brady Komisji regulam inowej. W icem ar­
szałek Sejmu p. St. C ar złożył rezygna­
cję ze stanowiska przewodniczącego Ko­
misji regulam inowej, przyjm ując jedno­
cześnie mandat pi/ew odniczącego komisji 
prawniczej.

—o—
K A TA SlKOPALNA EKSPLOZJA W FARRYCE.

PARYŻ. 19. grudnia. W  fabryce chem i­
cznej w M aneiju kolo St. Gaudens, w od leg ło ­
ści 50 kim. od Tuluzy, w ydarzyła się we środę 
pop iludniu eksplozja. /

W szystkie zabudowania fabryczne zam ie­
niły się w kupę gruzów.

W fabryce pracow ało około stu ro bo tn i­
ków. Część ich zdołała się w yratow ać, część 
została zasypana.

Na ratunek pospieszyły straże z okolicz­
nych miejscowości oraz wojsko z Tuluzy. Do 
czw artku rana wydobyto z pod gruzów  sied­
miu zabitych i dw unastu rannych. Pod g ra  
zanu ma się znajdow ać jeszcze około czterdzie­
stu robotników.

Przyczyną katastrofy była praw dopodobnie 
ek .ploz-ia k itła, z iw ierająeago sodę gryzącą.

— O—
STREJK GENERALNY W HiSZPANJI TRWA

WARSZAWA 19. grudnia, (tel. wł.) „New  
York H crald“ clono-i, .jakoby w łiszpańskiij ma­
rynarce wojennej wybuchł Birtit N iskttóre o- 
kręty w K adyksij 1 W alencji oddały się w rę 
ce powstańców.

W iadomości nadchodzuce z francusko- hi- 
azpański:)' granicy są scrzecznc.

Tłumy ludności hiszpański ) p rzechodzą 
granicę aby dow iadyw ać srę z prasy  francus­
kiej o syiuacji we własnym  kraju.

Ogólne po łożen i; pozostaje nadał n iew y­
jaśniona ponieważ ruch strejkow y v, n iektórych 
prowinOła.L-h nja został jaszcza stłumiony.

— o —
JAK SPRZĄTNIĘTO GEN. KUTIEPOWA-

W iedeń, 18. 12. (Pat.). ,,N W iener Jiu rnał"  
przytacza artykuł dziennikarza francuski.eg 3 G. 
Londona, ogłoszony w paryskim  „Jońm tnu", w e­
dług którego w sprzątnięciu gen. K uW pjw a 
brały udział osobistości z poselstw a sowieclue- 
gó we W iedniu. Na czele czeki wiedeńskiej 
stoi n i ja k i  lu ą n  Krekmanow, 'M pochodzenia 
Bułgar, znany pod p. euudonimem W iktor. Or 
to w perózum ajniu z kierownikiem oeriińskiej 
Ce.ki, Gołtlenbergiem, uknu1 plan uprow adzenia 
K ulLpowe London przytacza opinję Ora St-ho- 
bera, według' której poselstwo sowieckie w e 
W ndm u upraw ia propagandę kom unistyczną 
przy pomocy kurjerow  dyplomatycznymi i to 
metyli.o w Austrii, lecz także i na Bałkanach-

PŁK. KOSTE*K BIERNACKI NA KU­
RACJI.

W ARSZAW A, 20 grudnia tel. w ł.). 
„W ieczór W arszaw ski" donosi, ze płl j  
Kostek Biernacki, „strudzony pracą" w 
Brześciu udał się do miejscowości kura 
cyjnej niemieckiej Naunann.

Pobyt jego na kuracji ma trw ać kilka 
miesięcy.

Zwc!nianio z więzienia pos. Wrony
W ARSZAW A, 20 grudnia tel. w ł.) 

Dziś przed nołudniem  zwolniony został
7. więzienia jarezes (J. K. W. Stronnictwa 
C hłopskiego pos. W rona.

— o—

A k c j a  z d o b y w a n i a
jijDwpęti prenumeratorowi

W związku z prow adzoną obecnie ak­
cją propagandow ą za „Dziefinikiem Ludo­
w ym ", uzyskałem 4 prenum eratorów  i 
wzywam do uzyskania tylu prenum erato­
rów ttow .: Trawiefcką (Lwów), Karola Sa­
lam andra (Lwów), Karola Ernficha (Kc- 
sów ), W ildera (Stryj), Stanisława Bock 
na i W ojciecha Muchę (Borysław ), S ta­
nisław a Kopienieckiego (Kałusz), Stan. 
sław a Paszka (Stanisław ó\z).

Nikodem Kopiicwicz 
—o — ’
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I N T E R P E L A C J A
posłów Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów, Klubu Parlamentarnego posłów  

chłopskich oraz Klubu Narodowej Partji Robotniczej i Klubu Ch. D.

w sprawie aresztowania b. posiew, pomieszczenia ich w więzieniu woj- 
skowem w Brześciu n. B. 1 traktowania ich tamże.

W nocy z  dnia 9 na 10 września 1930 
roku aresztowani zostali przez policję pań­
stwową i żandarmerję wojskową obywa 
tele cywilni:

1 p. Norbert Barlicki, b. poseł na 
&ejm, b. członek Rady Obrony Państwa 
I delegat do zawarcia traktatu pokojo 
wego z Rosją Sowiecką, przewodniczący 
Centu Kom. Wyk. Pol. Partji Socj.;

2. p Kaznimierz Bagiński, b. poseł na 
Sejm, członek organizaci. wojskowych, o- 
jrtcer W. P., odznaczony orderem „Viituti 
Mifitari";

3. p. Adam Ciołkosz, b. poseł na 
Sejm, czynny działacz stronnictwa PPS 
w Tamowid; ! i i M  ' |

4. p Włodzimierz Celewicz, b. poseł 
da Sejm ;

5. p Aleksander Dęoski, b. poseł na 
pa Sejm, b. wojewoda i znany działacz 
społeczny Str. Nar.;

6. p. Stanisław Dubois, b. poseł na 
Sejm, członek redakcji „Robotnika", dzia­
łacz w  organizacjach młodzieży; ,

7 Dr. W ładysław Kiemik, b. poseł 
Sejm, b. Minister Spraw Wewnętrznych 
■ członek Delegacji Polskiej dla zawarcia 
traktatu pokojowego z Rosją Sowiecką;

8. p. Jan Kwiatkowski, b. poseł na 
Sejm ;

9. p Osyp Kohut, b. ooosdł na Sejm;
10. Dr. Herman Lieberman, b. poseł 

na Sejm, obrońca Legjonistów w znanym 
procesie Marmaros-Sziget, prokurator z 
ramienia Sejmu w sprawie pociągnięcia 
przed Trybunał Stanu p. Ministra Czecho­
wicza;

11. p. Jan Leszczyński, b. poseł na 
Sejm;

'12. p. Mieczysław Mastek, b. poseł 
na Sejm, zast. przew. Zw. Zawód. Prac. 
K olej.;

13. Dr Józef Putea, b. poseł na Sejm 
i znany działacz ludow y;

14. Dr. Adam Pragiti, b. poseł na 
Sejm. profesor Wolnej Wszechnicy, znany 
działacz społeczny;

15. p. Karol Popiel, poseł na Sejm 
do r. 1928, znany działacz Nar. Partji Ro­
botniczej ; i

16. p. Dymitr PalijeW. b. poseł na 
Sejm ;

17. p. Aleksander Wisłocki, b. poseł 
na Sejm ; <

19. p. Wincenty Witos, b. poseł na 
Sejm, dwukiotny premjer rządu polskie­
go, członek Rady Obrony Państwa, przy- 
w  ul ca Str. Ludowego „Piast".

Wreszcie dnia 26 września 1930 r po 
zamknięciu Sejmu Śląskiego:

20. p. Wojciech Korfanty, b. poseł na 
Sejm. znany działacz narodowy w b. za­
borze pruskim, b. Wice-Premjer rządu, 
w  domu swym w Katowicach.

Do aresztowanych dodano b. posła na 
Sejm, członka Klubu BBWR, wydanego 
przez Sejm poprzedni na żądanie Proku- 
ratorji. a za icgo zgodą pod zarzutem jro 
pełnionych rzekomo zbrodni, kradzieży i 
sprzeniewierzenia

21. p. Baćn.agę.
Zamierzone aresztowanie zostało po­

stanowione przez członków rządu znacznie 
wcześniej, gdyż stwierdza to w swym w y­
wiadzie z dnia 14 września 1930 r. p. Pre­
mjer rządu, twierdząc, że kazał zebiać 
poruszone przez Prokuraturę sprawy oraz 
takt, że już na pare dri przed aresztowa­
niem zarządzone zostało przygotowanie 
cel więziennych w twierdzy wojskowej w  
Brześciu n. B. i zarządzone przeniesienie 
w  charakterze Komendanta twierdzy brze­
skiej płk. 38 p. p. w  Przemyślu p. Kostka- 
Biernackiego. Aresztujące władze miały 
więc dostatecznie czasu i możności do od­
niesienia się w  tej sprawie do właściwych 
władz sądowych i osiągnięcia od nich na­
kazu aresztowania obwinionych

Mimo to aresztowanie dokonane zo­
stało bez nakazu Sądu, wyłącznie na pod­
stawie pisemnego polecenia p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych Składkowskiego, — 
wystawionego bez daty i bez podania po­
wodu aresztowania.

Tego rodzaju sposób aresztowania, 
sprzeczny z obowiązującemi przepisami 
procedury karnej- iest jaskrawem pogw ał­
ceniem prawa ze strony ówczesnego rzą­
du.

Aresztowanych w ten niezw ykły spo­
sób policja 'państwowa i żatidarm erja w oj­
skowa, w zamkniętych karetkach uwiozła 
w niewiadomym dla nich kierunku. Cała 
droga odbyw ała się w śród  przezwisk i 
gróźb pod adresem  aresztow anych.

Aresztowanego Dr. H. Liebermana, 
w drodze poza Siedlcami asystujące w ła­
dze policyjne i żandarm erja zbiły dó nie­
przytomności,

W  pewnym momencie eskortujący ko­
m isarz P P . zatrzym ał auto i nakazał po­
słow i Liebermanowi wysiąść z niego, a 
po chwili żandarm  w ojskowy rozkazał u- 
daC mu się do lasu. Dr. Lieberman podej­
rzewając zasadzkę, iść nie chciał. Mimo 
to został wygnany kolbami żandarm ów.

O dy stanął w  lesie przed komisarzem 
policji, ten ze słow am i: „Dlaczego drabie 
nie idziesz, gdy cię w oiam " — uderzył 
go dwa razy w kark, naruszając mu ścię- 
gne-

Pod tymi razarni dr. Lienerman padł 
na ziemię, a Wówczas w łasnym  jego płasz­
czem zawiązano mu głow ę, na której je­
den z eskortujących usiadł. Zdarto z (niego 
uoranie i w śród wyzw isk: „ I j  żydzie, ty 
parchu, ty śmiesz oskarżać Czechowicza, 
ty śmiesz podnosić g łos przeciwko panu 
marszałkowi" — obito go do niepizytom - 
ności, zadając mu dwadzieścia przeszło 
krwawych ran, które później stw ierdził na 
jego ciele siedzący z nim w spółoskarżony 
b. poseł Popiel".

Po te1] masakrze Dr. Lieberman odzy­
skał przytom ność dopie: o na drodze, w le­
czony z pow rotetn do auta przez dwóch 
eskortujących go ludzi.

III.
Aresztowani zostali bezprawnie osa 

dreni w wojskowem więzieniu w Brześciu 
n. B., podlegajacem  władzom  wojsko­
wym, a specjalnie delegowanemu w tym 
celu p. płk. Kostkowi-Biemackiemu, — 
jakkolwiek wszyscy oni byli osobam i cy- 
w linemI i Wszyscy pociągnięci byli do od­
powiedzialności karnej, na podstawie za­
rządzeń władz cywilnych. Pomieszczonych 
w  ten sposób, wbrew' istniejącemu p ra­
wu, w  tw ierdzy wojskowej, poddano w 
charakterze podkom endnych w ładzy w oj­
skowej, a  specjalnie p. płk. Kostka-Bier- 
nackiego i usunięto ich przez to z pod 
ingerencji właściwych władz sądowych, 
jakkolwiek obowiązujące praw o przepisuje 
wyraźnie, że więzienia wszelkiego rodzaju 
i więźniowie cywilni podlegają Mimstio- 
wi Sprawiedliwości (rozp. Prez. R. P . z t l .  
17 marca 1928 r. Dz. U. 29'28), a wię­
zienia w ojskow e służą jedynie do p rze ­
trzym ywania osób  podlegających Sądow­
nictwu W ojskow em u (Rozkaz M SW ojsk. 
z dnia 29 października 1919 r. L. 4996/19).

Ta bezprawnie zastosowana ingeren­
cja władz wojskowych odnośnie dó aresz­
towanych, rozciągnięta została również na

prowadzenie śledztwa wobec aresztowa­
nych. Kiedy bowiem dnia 11 września 
1930 r. wezwany został przez sędziego 
śledczego Dr. Lieberman, w pokoju obok 
sędziego znajdow ał się płk. Kostek-Bier- 
nacki, kilku oficerów i p rokurator Micha 
lowski. Dr. Lieberman, po zeznaniu gene- 
ralji i oświadczeniu, że do winy się nie 
poczuwa, na zapytanie, w jaki sposób 
miał się dopuścić zarzuconej zbrodni, o- 
trzym ał od sędziego śledczego odpow iedź: 
„przez przygotowanie Kongresu Centro­
lewu, który miał przemocą obalić rząd".

W ówczas pom iędzy aresztow anym , a 
sędzia śledczym nastąpiła następująca w y­
miana zdań i odpowiedzi:

— Która prokuratura mnie o ten czyn 
obwTinia ?

— W arszawska.
— Dlaczego więc znajduję się w Brze­

ściu w  więzieniu w 'ojskowein?
— T ego nie wiem — to nie moja 

rzecz. 1 '
— A co mam uczynić, by skom uniko­

wać się z sędzią lub prokuratorem  ?
— W niesie Pan podanie do prokura­

tora.
Na to  w trącił się płk. Kostek Biernacki 

oświadczając:
— M usze to tw ierdzenie sprostować. 

Żadne podanie, będzie się Pan stjuęiał zgłe  
sic do raportu.

Oświadczenie to, sprzeczne z przepi­
sami kodeksu jx>stępowania karnego, za­
równo sędzia śledczy jak i prokuiator 
przyjęli w  milczeniu.

Aresztowani, w  nieznany dotąd w są­
dow nictw ie sposób, zootali zupemle oa 
cięci od świata i nie zezwolono im nie- 
tylko na kom unikowanie się z ich ob roń­
cami, lecz również z najbliższymi człon 
kami rodzin, jakkolwiek czując się bli­
skimi śmierci, prosili o to zarówno Dr. 
Lieberman, jak i p. Korfanty.

Czem dyktowana była ta izolacja, — 
trudno pojąć zwi aszcza dziś, gdy  aresz­
tow ani zostali puszczeni na wolność za 
kaucją bez obaw y, że będą mogli on: 
w pływ ać na świadków lub zacierać siady 
swoich „zb iodn i"  Przypuszczać więc na­
leży, że została ona podyktow ana innymi 
względam i, aniżeli celowość p rzep row a­
dzenia sam ego śledztwa, tem bardziej, ze 
wobec rodzin m terwenjujących p sędzia 
śledczy oświadczył, że decyzja w  tej mie- 
ize  nie do niego należy.

IV.
Do aresztow anych zastosowano za 

ostizony regulamin wojskowy, nie stoso 
wany naw et do dezerterów .

Niesłychanie ostre  przepisy regulam i­
nowe, które bezprawnie zastosow ano w o ­
bec aresztow anych osób  cywilnych, w p ra ­
ktyce zaostrzone zostały przez spraw ują­
cych iiadzór więzienny oficerów i żan d ar­
m ów W . P.

Do ludzi, zajmujących wysokie stano­
wiska w  społeczeństwie polskiem ) zar 
ruwno wdarmii jak i oficerowie odzywali 
się z reguły przez „ty", obrzucali ich naj 
ordynarniejszenii wyzwiskami i używali 
do najbardziej ciężkich i ordynarnych ro­
bot. Prem jer rządu polskiego Witos, dłu 
goletn poseł, obrońca legjonistów, pod­
pułkownik W . P w rezerwie Dr. H. Lie 
bęrman, proiesor Wolnej Wszeclmicy Dr 
Pragier i iinni używani b3'li d c  czyszczenia 
szmatą luh krótką miotełką., a (wiec prawie 
gołem i rękami, ustępów, do mycia podłóg  
i kurytarzy pod nadzorem  żołnierzy do  te-, 
go stonnia, że nieprzyzwyczajeni do tych 
robót om dlew ał w prost ze znużenia. Dr. 
Lieberman przy tego rodzaju pracy dostał 
sdnego ataku sercow ego i dopiero przy 
pom ocy swego w spółtow arzysza niedoli, 
p. W itosa, został z pow rotem  odprow a­
dzony do celi. ,

Aresztowanym odm owiono kąpieli, a 
tylko wyjątkow o, za poprzedniem  zg ło ­
szeniem się do  raportu, zezwalano na my­
cie nóg.

Do dma 9 listopada 1930 r. areszto­
wani otrzym ywali wukt, który  obliczony 
był na specjalne ich glon zenie i n.e (odpo­
w iadał ani żadnem u w tej m ierze p rzep i­
sowi, ani dotycczhasowym  zwyczajom. — 
Sędzia śledczy odm awiał rodzinom  praw a 
dostarczania żywności, m otyw ując swoją 
odm ow ę tern, że porcje żywnos :iove, o- 
trzym ywane przez więźniów7, są w ystar­
czające.

V.
Za lada przestępstw o regulam inu wię­

ziennego lub jakiegokolwiek bądź uchy­
bienia wobec personelu nadzorczego — 
stosow ane były wobec aresztow anych nie 
tuozkie kary dyscyplinarne.

Ciemnica, do której wrzucano poszczę 
golnych a^esztoy anych w odosobnieniu, 
nie cając im nawet kubła dia zaspokojenia 
maturalnych potrzeb twarde łoże, które 
polegało na tern, że usuwano siennik i 
pozostawiono tylko rozłożone w pewnej 
odległości ud siebie drew niane okrajki, 
wreszcie post, w czasie którego podawrano 
jedynie trochę chleba i ciepłą osoloną 
wodę.

Mniej Więcej raz na tydzień stosowrano 
wobec aresztow anych stałe rewizje, jak ­
kolwiek nie mieli oni możności ani komu 
nikowama się między sobą, ani ze św ia­
tem zewnętrznym , tak, że podejrzenia o 
posiadanie przez nich jakicokhlwiek przed, 
miotów — nie m ogły być niczem u jasad  
monę. Rewizje te  więc, stosow ane w nocy, 
były  1 vlko jednym ze sposobów łamania 
ducha i fizycznego znęcania się nad aresz 
towanymi,

Do rewizji aresztow ani wyprowadzani 
byli ze swych cel do osobn tj ubikacji oół-  
ciemnej na dole, rozbierali się do naga 
i musieli stać bosemf nogami na zimnej 
posadzce, przyczem traktowani byli w u 
ragliwy sposób przez rewiduiących straż-i 
nikow. . j

VI.
Najstraszm ejszem  jednak ze w szyst­

kiego b}7ło wyrafinowane znęcanie się fi-, 
zyczne i moralne nad aresztowanymi.

■ W  nocy z 9 na 10 października klu­
cznik w yprow adził Kazimierza Poniela do 
kancelarji, za która znajdow ała się ciem­
na pusta sala. W  drzwiach sta ł kapitan 
departam entu uzbrojenia M S. W ojsk. 
G dy b. pos. Popiel na rozkaz Kapitana 
wszedł na p róg  ciem nego pokoju po rw a­
ny został przez kilka rąk. Jeden żandarm  
chwycił go za głOWTę, drugi za nogi pod 
kolana i w  ten sposób rzucono go na 
sto łek . Na krzyże zarzucono m u m okrą 
płachtę, a gdy krzyknął: „Bójcie się Be 
ga“ , otrzym ał pierw sze uderzenie Żelaz­
nem narzędziem , praw dopodobnie stem ­
plem. od karabina i u s ły sza f: „To za Si­
korskiego, to  za Żym ierskiego". — U de­
rzeń takich otrzym ał b. pos. Popiel co- 
najmnie) 30. W trakcie bicia zem dlał. O d­
zyskawszy chwilowo świadomość, słyszał 
jeszcze liczenie „dwadzieścia pięć", a na­
stępnie po paru sekundach rozkaz „stać", 
potem  bicie przerw ano Tow arzyszący tej 
egzekucji kapitan, ociezw7ał się dc -skato­
w anego :

Projekt muzeum ks. Witolda.

Z okazji 500 setnej rocznicy śm ierci księcia litewskiego, W itolda, rząd  litew ski zamierza 
w Kłajped,?.iJ w ybudow ać muzeum icgo imienia. Budowę i tę g a  muzeum .już rozpoczęto.
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Cieszyć się, że tak mało, następ 
nym razem marszałek Piłsudski każe dać 
kulę w łeb.

Skatowanego p. Popiela podając z rąk 
do rąk, sprow adzono z kilkunastu stopni 
tio celi piwnicznej, gd /ie  został przetrzy­
many przez kilka an.

Egzekucji nad p. Popiciem towarzy 
szył kapitan Mieczysław Kędzierski. Do 
celi, do której został p. Popiel wtrącony 
po pobiciu, wchodził ponadto m jr. Edw. 
Gorczyński z dawnych drużyn strzeleckich

W  podobny sposób pobici zostali pp. 
Bagiński i Korfanty, poszturcnany ponad 
to  przez żandarm a został dr. Putek i 
Barlicki, obity w barbarzyński sposób po 
twarzy zostai p. Kohut i nm

Wyliczenia te nie wyczerpują jednak 
wszystkich ofiar barbarzyńskiego postępo­
wania w ojskowego personelu strażniczego

W czasie stosow ania bicia z reguły 
puszczano w ruch motor dla wyciągu w o­
dy, aby jego warkotem stłumić ję li kato­
wanych ofiar. Doszło do tego, że odezwa 
nie1 się warkotu notoru było oznaka dla 
uwiezionych, że któryś z nich poddany 
jest znowu katuszom hioa.

VII.
Obok tych fizycznych to rtu r przecho 

dztli aresztow ani cięższe bodaj jeszcze tor 
tury duchowe. Odcięci zupełnie od świa 
ta, nie wiedząc, co się dzieje w kraiu, o 
co się ich oskarża i jaki los może1 ich 
czekać — aresztowani pozostawali pod u- 
stawiczną grozą śmierć.'. W obec Dr. Pra 
giera p płk Biemack. oświadczył w prost:

— Pan obraziłeś m ojego przełożone­
go, tak jakbyś Pan obraził mnie1 sam ego, 
m ógłbym  Pana kazać tu pod tą  ścianą 
rozstrzelać i m ktby mi słowa nie powie­
dział !

W  ten sam sposób w yrażał się płk. 
Biernacki wobec Dr. Liebermana, tw ier 
dząc:

Wszyscy jaresztowani zależą od roz­
kazu m arszałka Piłsudskiego i tylko roz­
kaz m arszałka Piłsudskiego rozstrzygać 
bedzie o ich losie.

Jeden zaś z oficerów, nieznany z na­
zwiska, oświadczył wobec Dr. Lieberma 
n a :

Los aresztow anych zależy wyłącz­
nie od decyzji m arszałka Piłsudskiego, 
gdy  on każe ich zabić, to oni ich zabiją, 
gdy każe okaleczyć, to ich okaleczą

P. Barlickiemu oświadczył p. płk. 
B iernacki:

— Pan tak zelżył marszałka P iłsud­
skiego, że Pan niema co liczyć na sądy, 
praw o jest praw em  wprawdzie, ale pan 
zelżył m arszałka zanadto".

Ażeby świadomość tej groźby pod­
trzym ać w uwięzionych, inscenizowano oo  
czasu ao czasu fikcyjne egzekucje.

1 tak w pierwszych dniach paździer 
nika 1930 r: do celi, w której siedział Dr. 
Liebeiman i p. Popiel, w szedł oficer i 
w yaając rozkaz „ubrać płaszcze",, kazał 
im pójść ze sobą. Na zapytanie p. Popiela, 
czy może zabrać ze sobą chleb, oficer od 
pow iedział:

Nie będzie wam już nic więcej no- 
tr/.eba, — przyczem wykonał odpowiedni 
ruch ręką

Obaj więźniowie przeprowadzeni zo­
stali do celi na dole, w której odbyw ały 
się norm alne rewizje. Cela była pusta, 
siennik z łóżka wyjęty, na podłodze roz­
rzucona słom a.

W prowadzeni tam  Dr Liebeim an i 
p. Popiel, przekonani byli, ze czekaią na 
wykonanie na nich egzekucii. Po chwil 
usłyszeli w sąsiedniej celi ruch i kroki, ą. 
potem  donośny g ło s:

— Odwrócić się do ściany! —; i dw u­
kro tny  suchy trzask, jakby dwa w ystrzały.

W  najwyzszem przedśm iertnem  zde­
nerw ow aniu czekali teraz na swą kolej. — 
Po upływie dość d ługiego czasu, w po­
w olny sposób zaczęto otwic rac ich celę, 
tto której w eszły trzy  osoby z oficerem 
Znow u zabrzmiał g ło s : „odwrocie się do 
'ściany", byli przekonani, że nastąpią strza­
ły . — Skończyło się tylko na reWizii.

I VPI.
Do stosowania tych tortur lub dozo 

rowania nad ich stosowaniem, używani 
byli oficerowie Wojsk Polskich , którzy 
w  tym celu specjalnie odkom enderowani 
zostali ze swych oddziałów do Brześcia 
nad Bugiem

W ten sjaosób odkom enderow ani zo­
stali :

T. pułk. Kostek Biernacki, d o w ó d o  38 
p. p z Przem yśla;

2. pułk. Ryszanek z W yższej Szkoły 
W ojennej;

3. m ajor Gorczyński Edward ze służ­
by  łączności;

4. major Berko Stanisław, zastępca 
komendanta Szkoły oficerów rezerwy w  
M odlinie, <

5. kpt Majta z 20 p. p . ;
6. Kpt. Kędzierski 'Mieczysław z De­

partam entu uzbrojenia M. S. Wojsk.
Przez powyżej opisane bezprawne u 

więzienie aresztow anych, przez podanie ich 
bezprawnie jako osób cywilnych pod dvs 
cyplinę wojskow ą i zatrzym anie sprzecz 
nie z prawem  w więzieniu wojskowem , 
przez opisane powyżej traktow anie ich 
w tern więzieniu i nieludzkie znęcanie się 
nad nimi, wreszcie przez użycie do tego 
oficerów Armji Polskiej naruszone zo 
sta ły  przez ówczesny rząd nie tylko obo-

w iązujące praw o, lecz zdeptany zostar ho­
nor i godność państw a i  narodu polskie1 
go

W obec tego podpisani zapytują:
1) Co Pan Prem jer zamierza uczynić, 

by winnych pociągnąć do odpowiedział 
ności i wym ierzyć im zasłużoną karę.

2) Jakie kroki zamierza przedsięwziąć, 
by na przyszłość uniknąć joodobnego po­
gwałcenia praw a wobec obywateli pań­
stwa.

W arszaw a, dnia Ib grudnia 1930.
—o —

A pdnak rewolucja w Hiszpami nie zdławiona.
Podczas gdy Hiszpanja oficjalnie w ysyta 

na św iat telegram y |U S D O k aia jace  o stłum ieniu 
rewolucji, droga" pryw atną p rzedostają  się 
stam tąd wiadom ości, źe rew olucja ro^zerza się. 
obejmuje c iraz wlecej m iast, coraz w iększe m a­
sy ludności ,że rząd którem u w ojskt odm a­
wiają posłuszeństw a wezwał legję cudzoziem­
ska do e d ń a m a  pow stańców , że z Leuty w 
Ma-rokko odpłynął na pomoc rządow i tran s­
port w ojsk kolońjalinych itd

Przybyli droga napow ietrzna do Lizbony lo­
tnicy hiszpańscy major Ramon Franco  i inni 
zostali serdecznie przyjęci przez lotników por- 
tlugałskich, przyczerr. udzielił] w yw ianów  przed- 
slldwicielon. dzienników. Generał de Liano o- 
świadczyl, że niepow odzenie pow stania w  Jaca 
przypisać należy nieporów nanem u postępow a­
niu dowódcy garnizonu, pułkownika Galan, roz­
strze lanego  już przez w ojska rządow e. Dąże 
nim i całej armji hiszpańskiej ma być zdaniem 
generała de Liano, obalenie nieznośnej kam arli 
cw orskiej, tam ującej rozwój całego życia w 
Hiszpanji. Kam ary 11 a dw orska w pływ a nietylko 
na układ stosunków  poiltycznycn w ew nątrz 
kraju, ale -również , i na iżycie arm ji, na stosun­
ki gospodarcze, gdyż niektóre ga.ęzie pr/.eirn 
siu, znajdujące się <w rękach osoo bliskich dv. o- 
rowa są faw oryzow ane na niekorzyść ogólnej 
wytwórczości.

Comandore Franco, rów nież udzielił w yw ia­
du, z którego wynika, iż ODecny ruch rew obi- 
cyjny, jest pow tórzeniem  tego, który m iał m iej­
sce na krótko przed wojną i był wymierzony 
przeciwko dynastji obecnej, pozbaw ionej cał­
kowi -cte autorytetu w  narodzie. '

Na w iłfti republikańskim  w m ieście Mon- 
dragon- En Guipuzev, wyglosii przem ów ienie 
wybitny republikanin Ramon Aldasaro.

Przypom niawszy liczne anegdoty, a m iędzy 
innemi dotyczące w ygnania znakom itego pisa­
rza hiszpańskiego Miguela de Unamuno, o- 
śwładczy 1 we w stępie do swojej m ow y: „Rząd 
obecny nie uczynił niczego, d,a dotrzymania 
swoich przyrzeczeń, oraz w ceiu doprowadze­
nia życia narodu drt stanu norm alnego "

Przypom nijcie sobie, że ,królow ie nie mogą 
żyć bez narodu, podczas gdy 'naród doskonale 
może obejść się bez k ró la11.

N aród hiszpański, n i i  może krolowi zapo­
mnieć, że za ijego ooparciem, dyktator Pr na 
de Rivera rządził k rajem  i niszczył go. Obe­
cna rew olucja jest odpowiedzią na 'bezprawie 
szerzone przez dyktaturę i  niedołężnego k ró ­
la, jest bezpeśredm  am następstw em  dyktatury. 
Rewolucja hiszpańska jest walką z hiepraw oś- 
Jcną. Jeżeli dziś będzie zdławiona, jutro odżyje 
bo naród hiszpański dla utrw al jnta dem okracji 
i wolności gotów  jest ponieść największe o- 
fiary.

iiltófli: M M
we Wiedniu 1331  r.

Ortiga M iędzynarodowa Olimpjada Robotnu- 
cza we W isdniu jest podzielona na dwie części. 
P itrw sza  część zimowa odbędzie się c i  5- do 8 
lutego 1931 w M iirzusclagu, w Austrjii, niedaleko 
słynnego uzdrowiska Semmemng- Miasto Miirzu- 

ńschiag fis i pod zarządem  socjJ.no- 'dem okraty­
cznym, który czym znaczne przygotow ania na 
przyjjęcie uczestników  zaw odów  i guśct w szy­
stkich narodów.

Program  zawodów zimowych ustanow iono 
następująco: ,

Zawody ły żw iarsk ie . w jeździe pięknej i 
na szybkość, pojedynczo i  <we dwójkę.

Zawody narciarskie: dla mężczyzn na 30 
kim., 15 kim., kim, z  przeszkodam i, 1Q kim. 
jazdy po ztuczu  górskiem . Dla*kobie+: 8 kim, 
i 5 kim. Dla narciarzy  członków pogotow ia 
na S kim. z bagażem  Skoki na naftach  dla 
zaw odowców  ponad 18 łat.

Zawody saneczkow e, dla iednosiedzenio- 
wych (Ela mżjczyzrn i  'dj>a kob ie t,

Hockey na lodzie l w ystępy najlepszych 
sportow ców  robotniczych.

Łęcznte z Olimpjadą zimową odbędzie się 
zjazd. Zgłoszenia zaw odników  i  gości przyj' 
mują się do 15 grudnia 19a0 r„

Główne dni II. Oltmpjady Robotniczej, o d ­
będą się 23 — 26 'Jtpca 1931 w e  W iedniu.

SĘDZIA DEM AND W GDYNI.
W ARSZAW A 18 grudnia (Tel w l.). 

Sędzia Dernatit w  dniu wczorajszym przy­
był do Gdyni. Celem przyjazdu p. De 
m anta są spraw y związane1 z uwięzieniem 
pos. Kwiatkowskiego 1 ?

WARSZAWA. O sta tm a^dn ie zapow iadają 
nową falę drożyzny. Poza podniesieniem ceny 
zapałek i z palniczek — o ozem na inneni 
mnj-scu obszernie piszemy — oraz (co narazie 
jjest kolportow anej jako pogłoska) iw cntuatną 

odwyżką cen w yrobów  tytoniowych, tenden- 
cjję zwyżkową wykazuje zbożowy rynek k rajo ­
wy, co pociągnęłoby za sobą znowu zwyżkę cen 
chleba

*
W  zastraszajacy sposob w zrasta w Pol­

sce bezrobocie
O statnio icdna z wielkich fabryk „ W idzew ­

ska M anufaktura11, k tóra ^ u tru d n ia  kilka, ty ­
sięcy robotników , zawiadomiła', że inoż.e u trzy ­
mać ją w  dotychczasowym  ruchu t. j. 3 d!ni w  
tygodniu, jeżeli robotnicy zgodzą się przyjm ow ać 
w ynagrodzenie częściowo w gotów ce (60 proc.) 
a "'częściowo w  tow arach (40 proc.) W  prze-

Czy puz>skaleś już swego towar ?ys;:a pracy 
na prenumeratora DZIENNIKA LUDOWEGO

ciwnym razie praca .zostanie ogt amcaona dp 
dwóch dni w tygodniu. Trzeba też dodać że 
fabryka jest dłużna robotnikom  trzy tygodn ió ­
wki, i

Poaoonie ma się rzecz w kidku innych w y ­
tw órniach, które jeszcze p racu ją , lecz którym  
grozi zamknięcie. Przestleaur gospodarcze w dzie­
ra się bowiem do wszystkie!: gałęzi przem ysłu 

M iarą kryzysu gospodarczego w  Polsce jest 
ruch w agonow  tow arow ycn na jinjach kolejo­
wych W edług oficjalnej statysttyki w ub. listo­
padzie naladunek na Kolejach w ynosił p rzecie­

ru' i 17.57 w agonów  dziennie, co w porównaniu 
z rokiem  1929 wykazuje spadek naladunku o  

>6.000 dziennie, licząc przeciętnie.
Na pewnej w ysokości utrzym ai się tra n ­

sport wgła, o raz produktów  rolniczych i apro- 
w i/aeyjnych, wszi stko zaś inne wvkazuje spa­
dek.

WIEDEŃ. Hu czci obradującej w tych 
dniueŃh w W iedniu -.Międzynarodowej 5 ądieńaefi 
robotników  transporttow ych odbyła się wielka 
manifestacja kolejarzy wiedeńskich, w trąbcie 
k tórej z ram ienia f e d e ra c ji  w ręczono im chorą­
giew. ^

Podczas tej uroczystości Cramp (Anglja) 
podniósł niezłom ne stanow isko robotników  au- 
sttrjackich w  w alce z reakcją : („Dotychczas re ­
akcja panow ała tylko ,-na polu Iniu Europy, <>- 
be cnie jednak wyczuwam y Jej zbliżanie i gdzie­
indziej. W wielu krajach, we W łoszech, na Bal- 
kanie, w  Polsce używa kapitalizm faszyzmu.

jako taranu do uderzenia. Robotnicy Austrji, 
/do la li odeprzeć atak  reakcji i  wysoko u trzy 
mać sztandar socjalizm u11.

W  odpowiedzi, przew odniczący Zw. zaw. 
kolejjarzy Smejkal, stw ierdził, że w wmcc tej 
kolejarze austrjaecy me są  odosobnieni.

2,250.000 zorganizow anych robotników  ko­
munikacyjnych, jest dzisiaj [duchem przy nich, 
by ślubować, że tw w alce z reakcją stanowią 
jjednolity lud braci.

M anifestacja zakończyła się (imponującym 
pochodem.

MalKowc patii pa Ma.
LW ÓW . 19. 12. (PA T). Okr. Dyr. 

Kolei państwowych we Lwowie komum 
kuje: W związku ze spodziewanemi licz­
nie jszem i przejazdam i podróżnych w cza­
sie świął Bożego Narodzenia, uruchom io 
ne beda między Lwowem a W arszawą do 
datkowe jtociągi pośpieszne Nr. 907 i 
908 z wagonam i I, II i III kl Pociąg po 
spieszny .Nr. 907 odjedzie z W arszawy 
w aniacli 20, 22 i 23 grudnia b r , zaś 
pociąg pośpieszny Nr. 908 odjedzie ze 
Lwowa w dniach 21, 23 oraz 28 grudnia 
b. r.

W czasie od 20 grudnia b. r. do dnia 
2 stycznia 193i kursować będzie1 w jaocią- 
gach pośpiesznych Nr. 203/204 dodatkow y 
wagon I i II kl. m iędzy W iedniem  a  
Lwowem i na odw rót.

Oryginalne zdjęcia z śmiertelnej drogi Ancire/ego.
P S I  ą p

których negatywy odna ­
leziono przed kilku mie- 
siącami pizy odkryciu o- 
statniego obozu niesz­
częśliwej ekspedycji p o ­
larnej. Negatywy te zdo­
łano wywołać  po 35 la 
lach, które upłynęły od 
zdjęcia fotograficznego. 
Na rycinie : na prawo u 
góry:  balon po bezpo-  
średniem wylądowaniu 
na lodzie 14 lipca 1897 
Na lewo:  u gó ry :  Pier­
wszy obóz po wylądo­
waniu.  Na dole, na lewo: 
Przygotowania do o pu­
szczenia obozu i do mar­
szu po rucnomym lodzie, 
— co :było podróżą  w 
śmierć (na lewo Andree, 
nasp raw o  Frankel). Na 
dole, na prawo  : Pochód 
przez lód, po i którego 
bryłach musiano ciągnąć 
sanki wraz z balonem 
-(na lewo Frankel, na pra- 

Andree, w środku 
Strindberg).

wo
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t o m m  artinisirisiii? llelklepo L n u
0 pomoc dla bezrobotnych. —  Przeciw projentowanej podwyżce czynszów.

2 Rady m iejskiej.
Na w stępie wczorajszego posiedzenia 

p . Bilbel pow ołując się na doniesienia p ra ­
sy o zamierzonej przez rząd podwyżce 
czynszów, zwrócił się do prćzydium  z żą­
daniem, by decydującym czynnikom zwró 
ciło  uwagę na katastrofalne skutki, jakie 
podwyżka czynszów m ogłaby a sobą po 
ciągnąć. W niosek uchwalono.

GRYPA A FERJE ŚWIĄTECZNE.
Prot. Chyliński zgłosił wmnosek na­

gły, aby prczydjum  miasta interw enjo-' 
w al o u w ładz szkolnych w sprawie prze­
dłużenia feryj świątecznych ze względu 
na panującą grypę do 7 stycznia 1931. 
-Uchwalono.

O ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH.
Następnie tow . Żelaszkiewicz poruszył 

spraw ę zasiłku dla bezrobotnych. Mini­
sterstw o pracy i opieki społ. ze w zglę­
dów  „oszczędnościowych" kazało w strzy­
mać zasiłki dla bezrobotnych sezonowych 
i budowlanych, pom im o, że w latach ubie 
głych zasiłki dla tej kategorji bezrobot­
nych bvły wypłacane aż do rozpoczęcia 
w iosennego sezonu budow lanego. Refor­
ma oszczędnościowa, zastosowana w tym 
roku, dotknie kilku tysięcy robotników  
we Lwowie, którzy przepracowali zgodnie 
z ustawa co-najmniej 20 tygodniow y okres 
i odpowiednie wkładki wpłaca', do fun­
duszu bezrobocia, a nnic ponoszą winy, 
że przem ysł budow iany we wszystkich 
swych gałęziach zam arł teraz \vr zupełno­
ści i nie może ich zatrudniać.

W obec tego, że robotnicy nie powinni 
być pozbawieni dobrodziejstw a zasiłku, 
mówca zwraca się do prez.ydjum miasta, 
a w szczególności do prezydenta Brzozow­
skiego, jako posła z interpelacją, czy ze­
chce interwenjow nć w odnośnem  mini­
sterstw ie i u czynników rządowych, aby 
dla robotników budow lanych zostało w o- 
Icresie zimowym przywrócone zostało pra 
w o zasiłków z funduszów bezrobocia, — 
ewtntualnie, żeby rząd postarał się o od­
powiednie sum \ z fur,duszówr opieki spo­
łecznej. Jedynie przywrócenie zasiłków, 
jak w latach poprzednich, może uchronić 
robotników  od ostatecznej nędzy, a nnesz- 
Kańców' Lwowa od niepożądanych niepo­
kojów-. I

Przewodniczący wczorajszych obrad, 
wicepr. Kubala, oświadczył, żc o treści 
nterpelacji poinform uje prez. Brzozow 

•skiego.
NOWY PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY  

LWOWA.
W  związku z •przyłączeniem gmin pod­

miejskich do Lwowa okazała się koniecz­
ność pr/ebudow 'y dzielnic i reorganizacji 
prac adm inistracyjnych komisarjatów'. — 
Spraw ę obszernnie referow ał prof. We- 
res/czyński. W ed ług  opracow anego i u- 
chw alonego projektu Lwów' bi a /ie  posia 
dał

W  spraw ie tej rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w' której zabierali g ło s : dr. Pi- 
sek, dr. Dwernicki, p. Rybicki, Litwino- 
wicz i inni.

Tow . Szczyrek wyraził życzenie, aby 
eorgamzacja Lwowa znalazła swój wyraz 

w budżecie gminnym, przyłączone przed 
mieścia bowiem tak zacofane pod wzglę­
dem urządzeń, pozbawione do tej pory 
w ody, kanalizacji, elektryczności, d róg  itd. 
powinny w jaknajkrótszym  czasie o trzy­
mać wszystkie nowoczesne urządzenia, ja­
kie posiada rdzenny Lw'ówr.

Następnie mówca podniósł, że spraw ę 
utworzenia wielkiego Lwowa uchwala Ra­
da miejska (właśnie w  chwili, gdy zabrakło 
tw órcy tego planu, zm arłego onegdaj p ro ­
fesora inż. Drexlcra. — Z tego  miejsca 
Rada miejska powinna złożyć hołd pam ię­
ci tego  uczonego i miłośnika Lwowa,

przez którego śmierć miasto ponosi wiel­
ką stratę.

Rada przez powstanie uczciła pamięć 
zm arłego tw órcy planu wielkiego Lwowa.

Zkolei dr. Decykiewicz referowra łsp ra  
W'ę zamknięć rachunkowych funduszów' e- 
inerytainych Zakładów  miejskich.

Przy tej sposobności tow . Szczyrek 
w niósł rezolucję w  kierunku utworzenia 
dla wszystkich tych zakładów  wspólnego 
funduszu em erytalnego, gdyż obecni? o d ­
rębny fundusz em erytalny II (Gazownio, 
i W odociągi) i III (Zakład czyszczenia 
miasta i inne drobniejsze) nie podoła 
wskutek m ałych w'kładek obowiązkom 
wobec ubezpieczonych. i

W końcu uchwalono wydzierżawienie 
folw arku „O św ieca" i o godz, 10.15 w ie­
czór zamknięto obiady . .

— o  —

Rozprawa przeciw oskarżo­
nym o rzeKomy zamach na 

p. Piłsudskiego
WARSZAWA. 19. grudnia, (teł. wl.) n o<la- 

bmo w najbliższych dniach doręczony ma być 
ak t oskarżenia ,oskarżonym  o rzekom e projek­
tow anie zam achu na p. Piłsudskiego

Rozpraw a odbędzie się w  pierw szej poło­
wie stycznia. Oskarżeń) oopow iadać będą z a r ­
tykułu przewidującego karę eto 6 lat aomu p o ­
prawy

Oskarżonych jest sześciu towarzyszy.
Bezpośrednio po lym procesie r >zpocznie 

się spraw a oskarżonych o udział w  zajściach 
w  W arszaw ie w  czasie pochodu Centrolewu 
dnia 14. w rześnia b. r.

Z pośród oskarżonych o rzekom y spa 
sek przeciw  p. Piłsudskiemu, tow. Dzięgiele 
w ski jest rów nież oskarżony o udział w  k rw a­
wych zajściach 14. w rześnia r.b. - ;

Wyreii w spławie rniwA Pa śnili 
komunistów M d .

W ARSZAW A, 19. 12. Sąd Najwyższy 
rozpatryw ał w dniu wczorajszym głośną 
w swoim czasie spraw ę trzech m łodocia­
nych kom unistów : Popera, Jugenda i to ­
warzyszy, którzy przez sąd przysięgłych 
we Lwowie skazani zostali za działalność 
komunistyczną na kare śmierci W skutek 
skargi kasacyjnej obrony Sąd Najwyższy 
w yrok ter. uchylił, przekazując spraw ę do 
ponownego rozpatrzenia lwowskiemu są­
dowi przysięgłych. W  wyniku drugiej 
rozpraw y jeden z oskarżonych został unie 
winniony, podczas gdy dalsi skazani na 
rok, względnie pó łto ra  roku więzienia 
Niezadowolony z tego  wyroku tym  razem 
prokurator założył skargę kasacyjną. 
Sprawa znalazła jsię wczoraj znowu na w o­
kandzie Sądu Najwyższego. Sąd Najw. po 
przeprowadzonej rozpraw ie Dozostawił ka 
sacię p rokuratora beż uwzglęanienia, w o­
bec czego w yrok sądu przysięgłych sta je  
6ię prawomocny.

„Płaczący bandyci41.
NOWA YORK Przed Kilku dniam i s traco ­

no w więzieniu iSing- Smg trzech młodocianych 
banytów  w wieku 19, 2u i 22 lat, którzy w 
lutym b r. zam eldow ali pewneg-o aptekarza, 
Na rozpraw ie płakali bezustanni?, tak, że n a­
zw ano ich „płaczącymi bandytam i- dzi-ećmi“ .

8 sędziów  przysięgłych i 15.000 o só t in ­
nych wniosło do prezyden ta Roosccelta p ro ś ­
bę o ułaskaw ienie, k tó rą  jednak odrzucił. W 
przeciw ieństw ie do poprzedniego zachow ania się 
okazali trzej skazańcy w  czasie egzekucji nie­
zwykły spokój, łdąc na krzesło elektryczne ż a r­
tow ali z dozorców  i próbow ali poci szyć sw e 
matki, które w przedpokoju czekały, by za­
brać ich zwłoki.

laojiró cwóiti m i
W czoraj przed północą w ezw ano P ogoto­

wie rat. do realności przy ul. Kochanowskiego 
20. Przybył}' na miejsce lekarz stw ierdził, iż 
41 letnia Manja Orłowicz, w dow a w raz  z sublo­
katorem  33,- letnim  Janem  Kowalczukiem, u- 
rzednikiem  ulegli zaczadzeniu .gazem yjeglowym. 
O rloc i':zo v ą  odwieziono w stanie groźnym  do 
szpitala. Kowalczuka pozostaw iono w leczeniu 
domowem.

IM  zwłoki na Matam.
V.1 Rykowie koło Złoczowa 26- letni Dmy- 

ttro  Jabłoński, odkopai w  nocy grób pocho­
w anego przed sześciu tygodniam i W asyla O- 
strow skiego, poezem w yrw ał nieboszczykow i 6 
złotych zębów w raz ze złotym m ostkiem , w a r­
tości 400 zł. Po tej profanacji zw iok zbrod­
niarz zbjegił, pozostaw iając trupa  w  odkrytym  
grobie. W  parę dni później policja areszto ­
w ała go i odstaw iła do więzienia.

Sport,
POSIEDZENIE ZARZĄDU Z. R. S- K. O. 

W  sobotę dnia 19. b. m. o godz. 18-tej od­
będzie się posiedzenie zarządu Z. R S K. O. 
Sprawy bardzo ważne

Tow  dr. Seidi dr. Loewensteln, Drobut 
Br Drobut Tac,., Kw aśniew ski,1 Tom aszek, Ku- 
rou. Skraba i M uger są proszeni o  punktu 
tlne przybycie. - o

Program  radjowy*
SOBOTA. 20 grudm a.

12.00. Sygnał czasu z obs. astron i hejnał 7 
W ieży Mar.jackiej.

12.05. Koncert 2 płyt gram ofonow ych
16.45. Kącik dla młodych talentów.
17.15. „Z krainy czarnych diamentów**.
17.45. Słuchowisko dla dzrnc: z Krakowa- 
19.10. Centr. Tow. O rg  1 Kółek Roln. do

sw; eh członków 1 ogółu rolników.
19.25. p łyty gram ofonowe. ,
19.35. ^rasow y dziennik radjow'y.
19.55. Płyty gram ofonow e. 1
20.00. Fejleton pod ty t. „Dzisiejszy te a tr  nie- 

miecki“ .
20.30. Koncert muzyki lekkiej.
022.00. Fejleton „Ni mika, F rancuska 1 Polka**.
22.15. Koncert kantora m urzyńskiego.
23.00. Muzyka taneczna

A w a n tu ry  w b e r l iń sk ie  Radiz-e m ie jsk ie j,

Rycina przedstaw ia obraz „jwaey** frakcji komunistycznej na zebraniu berlińskiej rady  im, 
kióre odbyło się w śród olbrzym ich aw antur w których szczególnie w yróżnili się przed­

stawiciele Jiomuufctów

Trzy razy pogrzebany.

dzietoięć miejskich urzędów admiuistra.
cyjnych I

(kom isarjatów ) z 281 ®(J0 mieszkańcami 
na tery torjum  obejm ującem  67 km. kwc 

Nowy podział dzielnic przedstaw ia się 
następu jąco : I dzielnica 26.500 mieszkań­
ców, J1 dziełu 39.500 mieszk., 111 dzieln. 
46.000 mieszk., IV dzieln. łącznie z JGzyw- 
czycami 35.000 mieszk., V dzieln 24.800 
mieszk., VI dzieln. 39.000 mieszk., VII 
dzieln., obejm ująca Bogdanów kę 1 Syg- 
iiiówkę, 12.000 mieszk., VIII dzieln. (Ho- 
łosko i K leparów) 18.000 mieszk., 
wreszcie IX dzieln (część Żółkiewskiej 1 
Zniesienie) 17.000 mieszk.

Pism a am erykańskie donoszą:
Tajemniczy mężczyzna, zabiły w  w ypadku 

automobilowym przed kilku miesiącami, który 
najpierw  pogrzebany został iako rzekom i Ro­
bert Maruey, żołnierz z wojny św iatow ej, na 
cm entarzu wojskowym  a następnie ekshumc 
wany 1 pogrzebany na innym cm entarzu jako 
„nieznan} “ , został rozpoznany dzięki lnstynk- 
1owi matki.

W kilka dni po pierw szym  pogrzebie, na 
którym  oddano mu honory w ojskowe, rzekom o 
poznany przez siostrę, jako M areey, zjawił się 
w  mieszkaniu. W obec tego zwłoki wydobyto

i pochowano na cm entarzu cywilnym.
Tymczasem niejaka Kucharska, w yczytaw ­

szy w  gazecie o myłnem agnoskow aniu zabi­
tego przez samochód mężczyzny, natychm iast 
powzięła podejrzenie, żę zw łoki nieznanego m o­
gą być zwłokami jej syna ,k tóry  tajemniczo 
ginął jeszcze w- sierpniu. Pojechała tedy do 
miejscowości, gdzie odbył ,się pogrzeb i tu p o ­
sta ra ła  się o ekshum ację zwłok. Istotnie, okaza­
ło się, że .były to zw łoki jej syna.

Kucharskiego pogrzebano następnie po 
raz trzeci. (

Unieruchomienie fabryk w Łodzi 
i Grudziądzu,

W \R SZ A W A  18 grudnia ’(Tel. WL). 
ju tro  staną większe1 faDryki włókiennicze 
w Łodzi na okres świąt Bożego Narodzę 
tlia. Uruchomienia tych fabryk spod/iew ać 
się  należy nie wcześniej, jak 6 stycznia. 
W skutek zatrzymania fabryk traci pracę 
.15 tysięcy robotników.

*
W Grudziądzu fabryki w yrobów  że­

laznych „erzfeld" i „Wiktorjus** — w sku­
tek braku zamówień, zostały zamknięte 
aa przelciąg 6 tygodni. Ponad 600 robo- 
taików zostało pozbawionych pracy.

—o —

LONDYN, 19. 11  (PA T). 52 posłów  
7. Labour Party  podpisało petycje do Ligi 
N arodów , wzywającą sekretarza Ligi Dru- 
m onda do przedłożenia Radzie spraw y 
akcji pacyfikacyjnej w  M ałopolsce wscho- 
dn iej. W związku z tern wczoraj popołu 
dniu poseł Kenworthv zapytał w parła 
mclicie m inistra spraw  zagr. H endersona, 
jakie jest stanowisko rządu w powyższej 
spraw ie. M inister odpowiedzią! jak nast- 
p u je .

O trzym ałem  odpisy deklaracji i roz­
ważyłem  je b a rd /o  szczegółowo. Nie mo 
gę czynić żadnych ogólnych uw ag rządo

KPil! 1' is t
wi polskiemu w spraw ie zwolnienia więź 
ltiow politycznych, pomew'aż nie mam w y­
czerpujących podstaw  do tego  rodzaju in­
terwencji w spraw y wewnętrzne 1 innego 
jiaństwa. Jeżeli cliou/i o spraw ę mniejszo 
ści ukraińskiej, to petycja została przedło­
żona sekretarjatow i gen. Ligi Narodów' 
w należytej form ie i v raz z uwagam i rzą 
dn polskiego będzie szczegółowo rozpa­
trzona, Myślę, że uwagi rządu polskiego 
bed 1 nadesłane na czas, tak, że można 
będzie zająć się tą spraw ą w czasie naj­
bliższej sesji Rady Ligi, tj. w  styczniu 
1931.

[iii
HELSINGFORS, 19. 12. (PA T). Sąd 

w ydał dziś wyrok przeciw osobom , oskar­
żonym o dokonanie porw ania b. prezyden­
ta Śtahlberga.

Gen. Vallemus - i jtułk Kussari ska 
zastu zostali każdy na 3 lata ciężkich robót, 
Jaskari, k tóry  bezpośrednio w ydał roz- 
kaz  porwania, na 2 lata ciężkich robót. 
Przywódca zamachowców Jeanne skazany 
został na półtora miesiąca ciężkich robót, 
je'go pomocnicy każdy na 1 rok więzienia,

zaś dwraj ich towarzysze jeden na 9 mie­
sięcy, drugi na pół roku. Valtenius^ Kus 
sari 1 Jeanne zostali niezwłocznie osa 
dzeaii w więzieniu.

Przy wydfcwwniu wyroku zastosowano 
najsurowsze norm y, przewidziane przez 
praw odaw stw o finlandzkie1.

ZGON B. WOJEWODY MORAWSKIEGO-
WARSZAWA. 19. grudnia, (teł. wł.) Ag 

Zamościu zmarł b. w ojew oda stanisław ow ski 
ś. p A leksander M orawski
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Najlepsze wedlńy na 
święta pOleu (inna A .  P a w lm w  s k i  L w ó w ,  S y k s t u s k a  7 afEdnr wyrgt mip wolsivege 

i ilgiĘtipy wjfbaiowei jamiści.

Kronika,
Lwów, 19 grudnia 1930.

TEATR WIELKI:
P iątek, o godz. 7.30 „C ygnnerją".
Sobota, o godz. 3 popoi. ,,Korajan“ .
Sobota, o godz. 7.30 „Aida“ .
Niedziela, o godz. 3.30 „Jaś 1 Małgosia**.
Niedzi: la, o g. 7.30 Fiołek z Montmaitre**.
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Trayiata**.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek, o godz. 7 30 wiecz. „Nowa um 0wa 

małżeńska**.
Sobota, o godz. 7.30 „Nowa ,u m o w a maf- 

żeńsfcn**.
Niedziela, o godz 3.30 pop*,!. /.„Dorota An- 

g e rrrc.nn“ (Ceny zniżone).
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Nowa um o­

w a małżeńska**.
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Nowa umowa 

małżeńska*1.

TEATR MAł Y:
Dziś 1 codziennie „Perfumy mojej żony“ , 

fars*-. Lenza.
Piątek, o godz. 7.30 „Perium y mojej żony*.
Sobota, o godz. 7 30 „Perfumy mojej żony“ .
Niedziela, e godz. 3.30 popoh „Pierw sza 

p a n  Sełby“ . (Ceny zniż.one).
Niedziela, o  godz. 7.30 „Perfum y mojej 

łotw**.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Skandal 

V  Savoyu“ . (Prem jera).
mtt i:W*1 1
TEATR NOWOŚCI
— Piątek o 7.30 „Roztwór prof. Pytla**.

Sobota o 7.30 „Roztwór prof Pytla**.

W  TEATRZE MAŁYM w poniedziałek fai - 
sa Kelemana 1 Geyera ,„Skandal v Savoy‘u“ 
przygotow any reżysersko przez p. Krasnowioe 
kiego a w ykonany przez pp. M ałanowiez, Miie- 
dzińską, M. Znicza Brodniewicza, D ąbrow ­
skiego i Przystaw skicgo.

Z TOW. PRZv JACIOL SZTUK PIĘN^CH 
w e Lwowie, (gm arh Muzeum Przem ., w ejście 
o a  ul Dzi5duszyckich I. 1). Na wystawę 
gw raidkow u składają s ię : w ystaw a gw iazdko­
w a Związku artystek polskich, w e Lwowie, 
związki, .warszawskiego „Kolor*, w ysiaw y ?bio- 
row . Menkesa Zygmunta 1  Pieniążka Józefa, 
a nadto  ogólna w ystaw a gwiazdkowa artystów  
lwowskich.

W  niedzielę dnie 21 b. m. o godz. t 1 tej 
przedpolucniem  odbędzie się losow anie dziel 
sztuki, miedzy członków rocznych T ow arzys­
tw a, rów nież w  tym  dniu rozpocznie się roz 
dawanie premji między' członków rocznych, o 
Draży i prem ie w ydaw ane bęaa. w S ekretar­
iacie. Po ukończeniu losowaniu rozpocznie się 
dalszy ciąg 1-szej licytacji koleżańskie-j urzą 
dzonc j przez Syndykat artystów - plastyków  
ziem poluaniowo- w sch od n iej. W ystaw a o tw ar­
tą jest codziennie od godz. 10 do 15 pop.

ECHA PROCESU B. MJR. RYLSKIEGO. Na
polUecenie prokur a torji policja przeprow adziła 
rew izję u adw okata dra Izaaka Kitują w  Z ło­
czowie, przyczem  zakw estionow ano listy o- 
brońców  Rylskiego, dra L. Landaua 1  Ira E- 

- ber sona, adw okatów  w e Lwowie. Rewizja ta 
s t w  w  związku z toczącem i się doehoazeniami 
przeciw  dr. K itajowi za nakłanianie św iadków  
do fałszywych zeznań w  przemyskim procesie, 
przeciw  Rylskiemu, skazanem u na 15 łat w ię­
zienia, za zam ordow anie swej żony.

GAZY EKSPLODOWAŁY w budynku mo­
torowym  na kopalni „Minia* * w  Klimkówce, 
*<do Iwonicza, przyc^em spalił się budynek 1 
zbiornik z ropą. Właściciel Szymon Graff p o ­
niósł szkodę, około 10.000 zl

KASĘ zaw ierającą 813 zi. 1 ,60 gr złodzieje 
Skracm z 'rzędu  gm innego w Kobylowłokach i 
•zakopali w  ogrodzie, gdzie , ją następnie zna­
leziono.

AGENT LOSOWY A V/alken, wyłudzi! od 
licznych klijentów  w  Przem yślu znaczn- k'voty, 
przy sprzedaży do 'arów ek, puczem zbiegi w raz 
z /om . zagranicę.

OSZUST WO MIEZSKAflPOWE. Stefan Te- 
ren ty  zam. przy ul. Szpiłalnej 38 zeznał w  
kom arjacie PP., że w m iesiącu sierpniu b. r. 
w ręczył Janow i Bilykowi kw otę 250 zł., )ako 
zaliczkę „odstępnego** za m icszkyni' p rzy  ul. 
Peltew nej 1, 43a. Gdy obecnie nadszedł term m  
objęcia mieszkam i ,  Bilyk me chce a epuśrić go 
do  objęcia odstąpionego mieszkania, ani tez 
nie chce zw rócić zadatkowanej kwoty.

CZYJE RZECZY? Na placu M isjonarskim  
znaleziono i zdeponowano w  ITT. komis PP. 
-9 latarek elektrycznych, 2 v, o rki drutu izo­
lowanego, w iększą ilość kontaktów  elektrycz­
nych, 1 ręcznik w paski r i  bi skie, oraz 13 
arkuszy z wykazami rachunkowym i. Rzeczy te 
są do odebrania przez w łaśc iiid i.

KRADZIEŻ W DYREKCJI LASoW . Roman 
iJurkiewicz, nadieśmcz; lasów  państw owych w 
Rafajlpwej, pow N dw orna, doniósł policji, że 
w  poezi kalm dyrekcji lasów . .przy ul. Chn- 
r — zczyzny 17, kradziono mu futro, w artości 
400 złotych.

AWNTUHAY I PORANIENIA. W  ul. Z ie­
lonej obok cegie im  Mach ta, jacyś osobnicy n a ­
padli na Filipa Kubiszyna 1 pobili go żelaz­
nym  drągiem  po głowie, zadając m u szereg 
ran.

Za opilstwo 1 iw antury w restauracji Li- 
chta przy ul. Gródeckie] i. 5., aresztow ano B. 
Poturaja.

Upita Ima da tali liftisp
• DO KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWÓD.' 

1 ORG. OŚWIATOWYCH
W sobotę, 20 . m. odbędzie się w ycie­

czka do Tear.L W ielkjego na ,„Aiclę‘‘ w nowej 
inscenizacji U łuehanowa 1 reżyserji dyr. Za­
lewskiego. , < ' | |

Oper* tą  w obecnej szacie pow m ne zain­
teresow ać się jaknajszersze w arstw y robotm -
KÓW.

Ceny biletów  niezwykle przystępne. 
Zgloezema przyjm uje tow W y  zyńska w 

lokalu OKR P P S . przy ul. Rutowskiego 23, 
It. oraz Bader 1  Laufer w  lokalu Młodz. 
TUR, Rynek 8., do soboty, 'godz. 6 wiecz.

.Z a  Dilety wpłacić należy przy zgłoszeniu

PRoBN E AUDYCJE RADJOSTACJI LW O­
W SKIEJ. W  piątek 19, 1 sobotę 20. b. m.
nowa radjostacja lw ow ska nadaw ać będzie p ró ­
bne audycje. Audycje nastąpią po  zakończe­
niu norm alnego program u.

Czytajcie prasę robotniczą!

ftepertiudt Kia lu?ui»sKlsh.
APOLLU: W esołe kobietki oraz Podróż Po­

ślubna (użwiękow,-)
CHIMERA: „Miijonowe panny**.
CASINO: ^orucznik Armand** (dźw.)
FATAMORGANA: „Jezioro miłości** i „Ko­

chanka Rozwolskiego**.
GRAŻYNA: Siódme przykazanie z Janettą  

G aynoi.
LEW - „Czar meksykański** 100 proc. dźw. 

1  komedia „Znajom a z ubcy“ lram . dźw.
KOPERNIK Z Byrdem do bieguna po- 

łudniowego** 1 „Trzej przyjaciele**.
MARYSIEŃKA: „Z Byrdem do bieguna 

południ jw ego“ oraz „Trzej przyjaciele**.
OAZA: Książęta na w egnaniu o raz Chór 

rosyjski.
PAN: Złota F erm a; w  g 1. roli George Pan- 

kerot.
PAŁACE: ,',Upiór w  operze**
PASAŻ: Birn Mac Cov, "rzy jaciel Indjan.
STYLOWY: Clara Bow. Rudowłosa oraz
SPLENDID: ' „Sygnał w śród burzy** (Ra­

tujcie nasze d u sze)., ,
Ostatnia K araw ana. ,

RAJ- Syn białych gór (dźwiękowy).
UCIECHA. Na zachód od Zanzibaru z Lon 

Chaney*em oraz Buster K^aton.

Komunikat.
ZGROMADZENIE bezrobotnych, odbędżie 

Się w sobotę, dnia 20. g rudn ia b. r  o godzi 
4-tej pop. w  Domu Robotniczym w  Drohoby 
czu.

W  SOBOTĘ, dnia 20. grudnia b. r o go­
dzinie 6-tej w irczorem  w ygłosi odczyt dr. W itz 
w Domu Robotniczym w  Drohobyczu na te ­
m at „Rozwój Spółdzielczości**.. Członków i 
sym patyków, zaprasza TUR. 1

OGŁOSZENIA
UBRANIE SMOKINGOWE na tęższego m ężczy­

znę, tanio do sprz idania. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji „Dziennika Ludowego**.

UNIEWAŻNIAM zgubioną księżeczkę wojsko - 
w ą na nazwisko Scnustcr Eisig, ur. w  r. 
1893, w ydaną przez PKU. Stryj

lablefk od Bólu Głowy
Jfogiitel- Miurm-Nfrwsin-
W i V»źdri orwnifi*, ia (,*!<» ,eit ■Jlonmump.; nt4»e*0 <irnvojtn- m

Tabletki od 
bolo głowy

d l a
dorosłych

.HOEUTćR-iiriREno-nEiiPOsir
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszys-kmh aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK** Gąseckingo z War- 

siawy, W  pudełku 20 tabletek.

UNIEWAŻNIAM zgubione św iadectwo palacza, 
-wydane przez inż. Gaebla na nazw isao F ra n ­

ciszek Ciesielski — Krechowice.

Na święta!
Największy wybór 

Porcelany, Kryształów, 
Glińskiego srebra Fra-
geta, Aipak? i wyrobów 
?acyko wskich poleca 

iiaitantej firma

K az im ie rz  L e w i c k i
L w ó w .  pi. Marjacki łO.

— Ceny uwidocznione w  12 oknach — 
wystawowych.  '

I
■Sl.

upominek S aMlp0i?i?
lOjograficzny K O D A K .  Każda inna zabawka po kilku dniach zabawy po- 
zostaje rzucona, za.s aparat fotograficzny jest najużyteczniejszą i najtrwalszą 
rozrywką,

\  w cen*e z*- 30’ » 40’ — , 50 — dostaniecie dobry aparat w firmach

1 Jan Bujak Lwćw Koparnike 4
i Kinofot Lwów pi. Marjacki 6-7

B B g a g l M i

f^a G w ia z d k ą 1
Poczy tne  ufwory pow ażnych  au to rów , o p o w ie śc i  i bajki 

dla młodzieży i dzieci  — po  cen ie  zniżonej (od 30—60%).
Katalogi tanich książek wysyłamy na żądanie bezpłatnie.

u \m m  luoii - u li ii .mjmm i
i' ' i y p - ; W p i r « ;

R  Y  D  / :  K
kiszone, ładne, w beczułkach około 5 kg za 13 zl. 
marynowane za 16- zł., grzyby uszone, ładne po 
12 zł za 1 kg., bryndzę prawdziwie owczą w be­
czułkach 5 kg za 13 z l f  gogodze nrużnice smażone 
z cukrem 5 kg. za 16 zł. wysyła franko za pobra­

niem pocztowem

P I N K A S  S T O N E R
Kosów b, Kołomvj«.

O J H i r N r ^ I K -  O O - Ł i O S Z Ł C N t

Za 1 wiersz ru/m 1 szpaltow, gzer. 37 m/m za tekstem .16 gr.
74 n a d e s ła n e ..............................................— -40 .

w tekście, k r o n ik a ............................. —-70 „
pa krnnice.............................................. »

na 1 szej s t r o n ie ..................................~  80 .

Cała shona ze tekstem . .
Pół strony.................................................
Ćwierć s tro n y .............................
Cała strona w te k śm e .........................
Cała p'erwsza strona pod nagłówkiem

500 — d. 
. 260 —  »
, 130 -  „
■ 700— , 
1000— .

O g ł o s z e n i a z a i e j s c o w e  o 25'/, d r o ż e j .
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